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p rzyjm ują się tylko a v  Expedycyi.ćw ierćrocznie Ula m iasta  P oznan ia 1 Tal 
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Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckera i  Spółki w Poznaniu. —  Eedaktor odpowiedzialny. N. Kamieński w Poznaniu.

B e r l i n ,  7. Lutego — Frakcya postępowego stronnictwa po
stanowiła dziś chwycić się inieyatywy przez wniesienie projektu do 
prawa o odpowiedzialności ministrów i wybrała komisyą z 7 człon
ków do ułożenia projektu w tej mierze. — Rozprawy toczą się nad 
odpowiedzią królewską. Obchodzą się z tą kwestyą poufnie.

W a r s z a w a ,  G. Lutego. — Dzisiejsze dzienniki zamieszczają 
sobie udzieloną od rządu wiadomość, że wczoraj oddział wojska 
480  ludzi rozbił powstańców pod Zamościem w liczbie 250  zgro
madzonych. ,,  ,

— Sprawozdania rady stanu do cesarza mają na przyszłość byc
opisyw ane w języku polskim.

W i e d e ń ,  6 Lutego. — W i e n e r  Z e i t u n g  donoszi, ze wia
domość podana przez dzienniki warszawskie o bitwie z Langiewiczem  
pod Kołodnem jest wymyślona.

Z Lwowa donoszą pod dniem dzisiejszym, że wojsko rosyjskie 
wczoraj wyparło powstańców z miasta Tomaszowa w lubelskiem, ale
później miasto to opuściło.

—  „C-za-s“-k r a k w sk i wczorajszy (z Piątku) donosi , ze Lan
giewicz--uderzył na wojsko rosyjskie, wysłane z Kielc do Suchodnio- 
wa (w radomskiem), rozbił je do szczętu i wielu zabrał jeńców ro- 

' syjskiech. Powstańcy stojący pod Kazimierzem (w kaliskiem) w licz
bie 2000  opuścili to miasto i pociągnęli niewiadomo dokąd. Od Kor
czyna do Zawichostu (w radomskiem) rozbroili powstańcy wszystko 
wojsko nadgraniczne. Sandomierz w radomskiem opuścili Moskale.

W r o c ł a w ,  7. Lutego. — Sosnowiec, w którym znajduje się 
rosyjski urząd graniczny,naprzeciw miasta pruskiego Katoce, zdobyli 
do/aciętej walce powstańcy.

T r i e s t ,  6. Lutego. — W edle wiadomości z Aten z d. 31. z.m. 
rząd tymczasowy złoży ł swą władzę w ręce zgromadzenia narodo
wego, Dnia poprzedniego zaszły niespokojności w szkole wojskowej 
w Pireu. Artylerya niechciała przyjąć nowego dowódzcy. Rząd 
ustąpił. Mieszkańcy w Eleuzis złożyli swe władze z urzędowań 
i oświadczyli się przeciw rządowi. Po prowincyach schwytano wiele 
rabusiów. Tylko w Tessalii nad granicą turecką pełno jest rabusiów.

M o n a c h i a ,  G. Lutego. —  Zgromadzenie narodowe w A te
nach potwierdziło oddalenie z tronu Ottona, w skutek tego wyjechał 
natychmiast l’ezydent bawarski z Aten i pojutrze tu stanie.

B e r l i n ,  7. Lutego. —  Najj. P an  raczył nadać radzcy obrachunko
wemu J o e r i s s e n  w W illen order o rła  czerwonego 4oj k lasy  a za
mianować b. referendaryusza rejencyjnego dziedzica S a l  d e r  n w Curt- 
witz landratem  powiatu N im tsch w obwodzie rejencyi wrocławskiej.

B e r l i n ,  G. Lutego. — W  izbie deputowanych odczytał dziś prezes 
izby Grabów odpowiedź kró la  naad res izby deputowanych, osoowy nastę 
pującej: osnowa i droga adresu  naprow adzają  na dom ysł, że izbie de
putowany hh chodzi o poznanie mojej osobistej woli i myśli, d la tego od- 
paw iadam  bez pośrednictw a m inisterstw a. A dres świadczy o głębokiem  
przeciwieństwie, podnosi przeciw mojemu m inisterstw u oskarżenie obez- 
budżetow ą ad m in is trac ją  przeciw ną konstytucyi. Izba wprawdzie z całą 
słusznością odparła  wszelkie powątpiewanie o mojem przywiązaniu do 
konsty tucyi, ale rozporządzenia rządu w tej mierze zostały za mojem 
potwierdzeniem  w ydane; uie byłbym  ich dopuścił, gdybym me był 
przekonany o ich zgodzie z konstytucyą. Jestem  zmuszony z calem prze
konaniem  odeprzeć oskarżenie to  jako niesłuszne.

R ząd niemoże potwierdzić zeszłorocznych uchwał budżetowych. Ró
wnie izba panów odrzuciła ten budżet jako  niepodobny. Jest to pize- 
kroczenie a try b u cy i, skoro izba przywiązuje moc stanowczą jednostron
nym uchwałom. Równie i ja  uszanuję i u trzym am  praw o zezwalania na 
w ydatki, Me w obrębie konstytucyi. Jestem  zmuszony zwrócić uwagę 
izby, ?,e prawo e ta tu  wymaga zgody wszystkich władz prawodawczych.

Obowiązkiem rządu  je s t dalej prowadzić adm inistracyą i na to 
szczególniej kładzie się przycisk. Zadziwia tv najwyższym stopniu zaża
lenie izby na brak  propozycyi do zgody zm ierzających na obocnej sesyi. 
Zapowiedzi w mowie od tronu  powtórzono. Orzeczenia pod względem 
adresów lojalnych nieprzyjem nie dotknęły. Z arzu t n iepatryo tyzm u, tern 
bardziej odeprzeć należy, kiedy izba niemoże nic wiedzieć, jak  król osobi
ście odpowiedział. Do zażaleń względem nadużyć adm inistracyjnych nie- 
masz dostatecznego powodu, ponieważ sądy rostrzygają o spraw ach prasy 
i innych. Izba uznać winna granice, k tóre  konstytucyą wszystkim czyn
nikom  są wytknięte. K ró l ubolewa głęboko nad sprzecznością zdań , ale 
praw  korony i izby panów niemożna poświęcać uroszczeniom prawnym  
izby. Postanow ił utrzym ać praw a korony, na których stoi potęga Prus.

Skorom  dowiódł, że życzę sobie zgody, spodziewam się wzajemno
ści ze strony izby.

Izba słuchała  tej odpowiedzi stojąc i milcząc.
— O posiedzeniu dzisiejszem czytamy w N a t i o n a l  Z tg . k ró tk ie  

spraw ozdanie osnowy następującej: Dzisiejsze posiedzenie izby deputo
wanych zostało zagajonem o l ' / 4 god. P rzy  stole m inistrów  zasiedli p a 
nowie B ism ark i Itzenplitz. Stavenhagen jako referent nad pro jek tam i 
względem udzielania pensyi kaw alerom  krzyża żelaznego itd. oświad
c z y ł /  że niemogąc przemówić za przyjęciem tych projektów  be/ zr> 
wnosi o przedłożenie obu projektów komisyi. W niosek przyjęto. P re 
zes odczytuje potem  odpowiedź królew ską w d. 3. Lutego r. b. zaw iado
miwszy poprzednio izbę o swem piśm ie, k tórem  przesła ł do gabinetu 
królewskiego przez radzcę kancelaryi izby deputowanych B leicba adres 
tejże izby. Izba słuchała  stojąc i m ilcząc odpowiedzi królew skiej, Te- 
cliow wniósł o wydrukowanie królewskiej odpowiedzi. Reichenstein ży
czy sobie, aby go zwolniono od uzasadnienia swej interpelacyi pod wpły
wem tego historycznego aktu. Dep. Yincke jest tem u pi’zeciwny, a m i
n ister hand lu  oświadcza, że gotów jes t natychm iast odpowiedzieć. Dep. 
Reichenstein ma głos i uzasadnia swoją interpelacyą.

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  4. Lutego. — Gazeta W rocław ska pisze: »Strażnica« 

znów wyszła i przem aw ia z uniesieniem  za powstaniem. W edle niej po
wstanie teraz ma się ograniczać na partyzantce, czyli podjazdowej woj
nie. P artyzanci powinni nieustannie niepokoić, nużyć M oskwę, a  tym 
czasem organizować s ię , aby z m ałych oddziałów pow stała b itn a  armia. 
Oprócz ^Strażnicy® wychodzi także *>Partyzant®, pisze po prostu, tak  
że wieśniacy m ogą go dobrze rozumieć.

— W iele dam  tutejszych udało się do obozów polskich, aby doglą
dać rannych i chorych. Równie poprosiły szaretki nam iestnika, aby im 
było wolno doglądać także chorych i rannych. N am iestnik pozwolił.

— W iadom ość o spaleniu Sochaczewa przez powstańców jest 
płonną.

—  C z a s  pisze pod dn. 5. Lutego: Dzisiejsze wiadomości donoszą 
nam  także o korzyściach odniesionych przez powstańców i o rozszerza
niu się pow stania. Najważniejszą z korzyści o jakich  dzisiaj mamy wia
domość jest porażka oddziału rosyjskiego przez powstańców pod Suche
dniowem. Z korpusu zajmującego Kielce wysłał pułkow nik Czengiery 
oddział złożony z dwóch kom panij piechoty i szwadronu jazdy na reko
nesans czy podjazd ku Suchedniowowi w Sandomierskiem. Na oddział 
ten rosyjski uderzył jeden z oddziałów pow stania sandom ierskiego pod 
dowództwem Langiewicza, rozbił zupełnie Rosyan i w iększą część od
działu rosyjskiego wziął w niewolę razem  przeszło 400 ludzi z bronią 
i końmi.

— Z n a d  g r a n i c y  P o l s k i e j , G. Lutego pisze g a z e t a  w r o c l a w r- 
s l ca :  Pod Itadziwiłowem  spalili powstańcy, jak  wiadomo, m ost i to im 
u ła tw ia  zatrzym ywanie podróżnych. Gdy wczoraj pociąg pośpieszny tam  
się zatrzym ał i podróżni przechodzili do pociągu stojącego na  drugiej 
stronie m ostu , przybył chufiec partyzantów , zab ra ł oficera rosyjskiego 
jadącego z depeszami do Sosnowca i ruszył z nim do boru. Podobnie 
sobie postąp ili i z pociągiem onegajszym i zabrali z sobą 2 oficerów ro 
syjskich i lekarza rosyjskiego. Tych równie odprowadzili do boru. — 
Podróżni opowiadają, że na  świśnięcie w ysypała się m asa zbrojnych z za
sadzki i zabra ła  owych oficerów.

O p o l e ,  6. Lutego. —  Pow stanie w Polsce się szerzy i przybiera 
w iększą organizacyą. Pow stańcy w ybierają wszystkich do swych szere-



gów od 18. do 35. roku. Dobrze są oni uzbrojeni i mają rewolwery, 
fiinty, piki lub kosy. Mają teraz armaty z drzewa dębowego okute obrę
czami żelaznemi. Wypisują podatki wojenne. Część powstańców jest 
ubrana w mundury. Niemożna zaprzeczyć, że chłopi w masie łączą się 
z powstaniem, a robotnicy z fabryk, hut i kopalni w Dąbrowie 1 W mili 
od Mysłowic z urzędnikami swymi przeszli do powstania.

Powstańcy mają znak i, po których się poznają, są to bilety z Mie
rosławskiego podobno herbem, podkową z krzyżem. Powiadają, że 
Mierosławski z jenerałem Turrem węgierskim znajdują się na Wołyniu. 
Znaczny oddział powstańców zbliża się ku granicy lublinieckiego po
wiatu pod Zimnowodę, ale nie masz obawy, aby przekroczył granicę 
p ruską , bo wedlo najnowszych doniesień, m ają się udać powstańcy 
w głąb kraju swego. W  d. 9. b. m. przybędzie do Opola batalion 4go 
pułku piechoty górnoszląskiej z Nissy i rozłoży się po wsiach okoli
cznych.

W arszawski pociąg nie przybył do Katowic i dla tego nienadejdzie 
dziś poczta warszawska wieczorna, jak nas zawiadomił telegram. G. wroc.

W i e d e ń ,  4. Lutego. — Z Polski donoszą, że wszystkie straże 
nadgraniczne w Polsce zostały rozbrojone przez powstańców, tylko 
w Krzeszowie przyszło do starcia. Od granicy w głąb kraju niemasz 
wojska, wszystko pociągnęło pod Zamość. Powstańcy pozaprowadzali 
rządy tymczasowe i wybierają przez swoich urzędników podatki i rozpi
sują nabór do szeregów swoich.

W a r s z a w a ,  1. Lutego. — Do Cz a s u  piszą: Dotąd jeszcze nie mo
żemy się tu  zoryentować co do położenia kraju i dokładnego zdać spra
wozdania z sił, które wystąpiły z oporem zbrojnym przeciwko gwałtom 
rządu rosyjskiego, jak i z sił i z sposobów, których używa rząd rosyjski. 
Nie możemy tern więcej, że Warszawa jest ściśle zamknięta. Powstań
com ma zbywać na lepszej broni,' karabinach; mają ich cokolwiek, które 
zdobyli na nieprzyjacielu, reszta uzbrojona jest w dubeltówki, kosy widły 
i cepy.

Z prowincyi niemainy dzisiaj wiadomości o nowych wypadkach. 
Była mała potyczka w Laskarzowie w bliskości Maciejowic (kiedy? P. 
łi. Cz.) gdzie po zaciętej walce i padnięciu wielu rannych i zabitych, nasi 
mieli się cofnąć; straty Rosyan także są niemałe. O potyczce na początku 
wybuchu w dniu 23. Stycznia stoczonej pod Kodniem otrzymaliśmy do
kładne sprawozdanie i pewne cyfry. Powstańcy uderzyli na park arty- 
leryi stojący pod Kodniem i stoczyli utarczkę, Moskali rannych było 15 
pięćdziesięciu żołnierzy nasi wzięli do niewoli i dowódzcę parku Anen- 
kowa. Zabrano przytem 50 karabinów i amunicyę. O potyczce pod Lu
bartowem także 23, Stycznia stoczonej otrzymaliśmy lecz nie pewne wia
domości. o W innej potrzebie także w Lubelskiem, zginął komendant 
zandarmeryi Granert. W powiecie Jauowskiem w Lubelskiem ma stać

2K»cznv oddział powstańców. Między Kurowem a Kazimierzem stoi 
także oddział powstańców już zorganizowany, w którym jest dzielny mło
dzieniec Leon Frankowski. Nie jest on wojskowym i nie dowodzi, ale 
spełnia obowiązki komisarza województwa Lubelskiego. W tym punkcie, 
to jest w Kurowie zniszczony został telegraf, przejmowane zostały de
pesze i sztafety. Ten oddział zabrał także kilkunastu kozaków z bronią 
i końmi do niewoli, nie robiąc nikomu żadnej krzywdy. Nasi jeńcy ina
czej są traktowani przez moskali, biją ich, głodzą, mordują a bezbronnych 
mieszkańców napadają i zabijają. W skutek tego dowodzący oddziałem 
powstańców w Sandomierskiem p. Langiewicz, napisał lis t, jak  nas ze 
sfer rządowych w Warszawie zapewniano, do naczelnika wojennego w Ra
domiu jen. Uszakowa, ażeby zmienił postępowanie z jeńcami i bezbron
nymi mieszkańcami i kierował się zasadami ludzkości, które zachowują 
wszystkie narody europejskie podczas wojny. W przeciwnym razie do- 
wódzca polski grozi prawem odwetu na jeńcach i stronnikach moskiew
skich. P. Langiewicz potrafił dobrze uorganizować ruchawkę, uzbroił ją 
w co mógł, i z całeao powstania ma się znajdować w najlepszem położeniu.

Powstanie w Płockiem jest w trudnem położeniu, osłabione, nieor- 
ganizowane, w części rozproszone, ale zupełnie niezniszczone. Człowiek 
zdolny a energiczny, których brak niemały, potrafiłby może je podnieść.

W  Podlaskiem powstanie utrzymuje się. N a wieś Łazy przy kolei, 
gdzie jest oddział powstańców wyruszył pułkownik Bonteraps, na czele 
batalionu; posuwał się koleją reperując ją  i dzisiaj już jest pod Czyżc- 
wem. Z innych stron dążą, także wojska rosyjskie na ten punkt. Nie
wiadomo czy nasi stoczą tam  b ó j, czy też cofną się i znów po przejściu 
wojska zajmą to miejsce.

W  Augustowskiem powstał tylko powiat Łomżyński, północne po
wiaty są spokojne, rząd rosyjski ściągnął swe wojska do Augustowa 
i Suwałk, resztę kraju opuszczając.

Utrzymują tu ta j, czemu trudno dać wiary, żc Nazimów jenerał gu
bernator wileński, z więzień kryminalnych w Litwie polecił wypuścić do 
stu kryminalistów, w celu aby napadali na ludzi spokojnych, robili 
gwałty i rabowali na karb powstańców w powiatach augustowskiej gu- 
bernii, ogołoconych z wojska. Jest to prawdziwie mongolski sposób. 
Zabójstwo wiejskiej kobiety w Sannikach w Gostyńskiem przez mniema
nego kwestarza powstańca, jest także sprawką rządową. Człowiek ten 
przebrany za księdza, zrobił to co mu ajent rosyjski kazał, dla zochydze- 
nia powstania albo był po prostu rabusiem udającym powstańca. Dzien
nik urzędowy opisał ten wypadek, ażeby lud podburzyć. Burzą też lud 
dowódcy rosyjskich oddziałów prawie wszędzie. Jen. Chruszczew w Lu
blinie płaci włościanom za dostawionego przez nich człowieka po 5 i 10 
rubli to samo robią i inni dowódzcy. Ponieważ zaś w każdej wsi łatwo

' )  W iadom ości te o potyczce pod Lubartowem podane przez korespondenta naszego, 
jako niepewne opuszczam y, gd y ż  mamy wprost pew niejsze. Oddział powstańców uderzył 
w nocy na 23. Styczn ia  na bateryę dział stojących za  miastem pod zasłoną małego od
działu żo łn ierzy; rozproszyw szy ten oddział, pow stańcy działa opan ow ali, lecz nie mając 
koni uwieść ich niem ogli, a zapom nieli zagwoździć. Tym czasem  silny oddział wojsk rosyj 
„kich wypadł z miasta, mimo obrony, odebrał; powstańcy się cofnęli. Ze strony rosyjskiej 

pdł ciężko ranny oficer żandarmeryi. (P- R- t/z .)

wynaleść jakiego złego człowieka lub ło tra , ci więc ułakomieni zapłatą 
w powiatach wyżej wymienionych, łap ią  kogo na drodze spotkają i do
stawiają pod pozorem że to powstańcy. Masa ludności wiejskiej, nie 
bierze w tej podłej spekulacyi żadnego udziału.

Dzisiaj w nocy W arszawa była zaalarmowaną. Po godzinie 1. woj
ska wystąpiły na ulice, pozajmowały place, biegały ku rogatkom, jak 
gdyby oczekiwały jakiego napadu na miasto. Napadu rozumie się nie 
było, ludność w domach siedziała, ci zaś, którzy o świcie wychodzili za 
sprawunkami z domów, nie wyłączając i kobiet połapani zostali.

P an  K orytkowski, gubernator augustowski, me otrzymał dymisyi, 
o którą się podał i zostaje nadal gubernatorem; pogłoska więc o miano
waniu p. Marjewskiego, niegdyś naczelnika powiatu piotrkowskiego, uży
wającego najgorszej w kraju opinii, jest mylną.

— Naj. Pan, na przedstawione przez JGW . W. Ks. Namiestnika 
Królestwa wnioski rady stanu, przy rozbiorze sprawozdań władz naczel
nych z działań różnych wydziałów zarządu Królestw a za rok 1861, przez 
nią poczynione, najwyżej rozkazać raczył:

1) w celu zapewnienia wydziałom tejże rady możności należy tego przy
gotowania przedmiotów na ogólne jej zebranie wnoszonych, przenieść 
oznaczony w organizacyi rady stanu termin otwarcia zwyczajnych posie
dzeń tegoż zebrania z dnia 1. Października) na 3. L istopada, każdego 
roku;

2) przygotować i przedstawić w porządku przepisanym do Najwyż
szego Jego cesarsko-królewskiej Mości uznania, następujące projekta:

a. Ustawy, mającej uzupełnić prawodawstwo dotychczasowe o przy
musie osobistym i objąć całość przepisów o tymże przymusie w materyi 
cywilnej, handlowej i przeciwko cudzoziemcom.

b. prawa ograniczającego służącą prokuratoryi w Królestwie z po
stanowienia księcia namiestnika Królestwa z d. 29. Maja 18ł7 r. możność 
żądania trzechkrotnych sześciomiesięcznych dyjacyi, w sprawach przez 
nią na rzecz skarbu K rólestw a, instytutów i gmin bronionych w ten spo
sób,  aby jedna sześciomiesięczna dylacya była dla niej zapewnioną sa
mem prawem, a udzielanie dalszych w miarę potrzeby pozostawioniem 
było uznaniu Sądów.

Oprócz tego, Naj. l Jan polecił zakomunikować właściwym władzom 
dla wiadomości i zastosowania się, następujące uwagi rady stanu , pray 
rozbiorze pomienionych sprawozdań poczynione, z odnoszącemi się do 
nich objaśnianiam i, przez komisye rządowe i inne władze przedstawio- 
nemi, a mianowicie:

I. Co do  w y d z i a ł u  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .
a. o potrzebie reorganizacyi szkoły weterynaryjnej w Warszawie 

istniejącej, przez przeniesienie jej pod zarząd władzy oświecenia, zwię
kszenie liczby nauczycieli i podniesienie ich płac oraz płacy dyrektora 

szkoły, potrojenie liczby stypendyów i zwiększejnie ich funduszów, tudzież
’prowadzenie innych ulepszeń; ,

b. o potrzebie, oprócz szkoły ogrodniczej w Nowej Aleksagdryi istnie* 
jącej, urządzenia podobnejże w Warszawie;

c. o potrzebie ożywienia, nieodpowiedniej przestrzeni gruntów i ilo
ści zasiewów, dotychczasowej produkcyi zboża, przez skierowanie kutemu 
celowi odpowiednich zapomóg i instytucyi;

d. że troskliwość o zdrowie mieszkańców miasta W arszawy doradza, 
aby systematyczne urządzenie kanałów w temże mieście, zajęło pierwsze 
miejsce pomiędzy robotami publiczuemi;

e. ażeby fundusze remanentowe miejskie, w miastach Królestwa, 
prócz Warszawy, wzrastające, obracanemi były przedewszystkiem na za
spokojenie potrzeb tychże miast, a tworzonio remanentów było do później
szego czasu odłożonem;

f) że należy zaopatrzyć miasta w środki do gaszenia ognia, a także 
urządzić, w miarę możności, służbę pożarną po miastach,

g) że przepis pozostawiający wyłącznie przy komisyi rządowej spraw 
wewnętrznych, rozpoznawanie i zatwierdzane planów konstrukcyjnych, 
oraz udzielanie pozwoleń na wznoszenie budowli prywatnych po miastach, 
jest uciążliwym i że przeniesienie tej atrybucyi w części na rządy guber- 
nialne, a  w części na naczelników powiatowych przyniosłoby pożądane 
ułatwienia.

h) że zachodzi potrzeba ożywienia, przez zarządzenie odpowiednich 
środków produkcyi jedwabiu, lnu, konopi i chmielu, oraz fabryk i za
kładów przerabiających surowe płody krajowe i że wypadłoby w wyka
zach porównawczych handlu, zamieszczać, oprócz obliczeń pieniężnych 
wartości towarów przywiezionych i wywiezionych, także ilość onych,

i) że dotychczasowe obowiązki kwaterunkowe, będąc nader uciążli- 
wemi i stając na przeszkodzie wzrostowi m iast, wymagają złagodzenia, j

k) że zdecentralizowanie wydawania paszportów, z uproszczeniem 
formalności, byłoby pożądanem,

1) że wypada polecić władzom właściwym sporządzenie inwentarza 
własności miejskiej instytutowej.

II. Co do w y d z i a ł u  s k a r b o w e g o .
a) że sprawozdania kasowe powinny przedstawiać ilość biletów kre

dytowych cesarstwa, monety złotej, srebrnej, oraz bilonu srebrnego 
i miedzianego w remanencie kasowym znajdującą się,

b) że między długami Królestwa należy pomieszczać sumę rubli sr. 
1,800,000, jako| resztę spłacaną bankowi ratam i na kapitał rezerwowy,

c) że pożądanem jest aby władza skarbowa oczyściła księgi kasowe 
z sumy rs. 470,797 kop. 663/4 w pośród zaległości poborowych, za nie- 
wymagalną wykazywanej,

d) że gdy przyczyną małego funduszu kasy komunalnej włościań
skiej, przeznaczonego na zapomogi i pożyczki dla włościan a  wynoszą
cego rs 63,595 kop. 5 1 '/2, leżyć musi głównie w niewiadomości włościan 
o jego istnieniu, przeto wypadałoby powiadomić włościan o zasiłku, 
jaki z kasy tej otrzymywać mogą.

e) że wypadałoby oczyścić, w drodze przez radę stanu projektowa-



n e j , księgi kasowe z pozostałości płatniczych po koniec roku  1860, wy
noszących rub li 2,806,139 kop. 5 5 '/2.

f)  że do reform y banku polskiego przez Najj. Pana już poleconej, 
potrzebuem  jest zlikwidowanie różuych jego aktywów, z dawnej adm ini- 
stracy i pochodzących, oraz pokończenie rozm aitych dawnych stosunków 
z procesam i połączonych, a likwidacyę tę  u trudn ia jących ; że byłoby ró 
wnież pożądanera, aby bank dołożył skutecznych usiłowań, do wyjścia 
z własności i posiadania zakładów  przem ysłow ych, mianowicie tych, 
k tó re  odpowiednio nie p rocentu ją i p rzestały  być potrzebne, jako  śro
dek zachęty do upowszechnienia podobnych zakładów przez prywatnych,

g) że uporządkow ania podatku  ofiary, nie należy, ja k  uw ażała w ła
dza skarbow a, odkładać do czasu ogólnego oczynszowauia włościan i że 
spieszniejsze w tej mierze działanie jest potrzebnem , zwłaszcza ze względu 
na stosowność uchylenia op łat dodatkowych, ty tu łem  czasowego zasiłku 
d la  skarbu  w roku  1849 nałożonych.

III. C o  d o  z a r z ą d u  k o m u n i k a c y i .
a) że należałoby przygotować p ro jek t nieistniejących dotąd  przepi

sów policyi drogowej,
b) że byłoby pożądanem  pomieszczenie na  budżetach funduszu na 

rozszerzenie komunikacyi.
IV. Co d o  z a r z ą d u  p o c z t o w e g o .

a) iż byłoby do życzenia, aby ekspedycydye pocztowe urządzonem i 
były na wszystkich stacyach pocztowych. Dz. Pow.

Z p o d  K i e l c ,  1. Lutego. —  W K ielcach od tygodnia największy 
panuje teroryzm . W ojsko obozuje na ulicy, działa przez k ilka dni stały 
na ry n k u , a lonty zapalone. Dziś a rty le ry a  stoi za m iastem  w połowie 
n a  drodze bitej ku W arszaw ie, w drugiej połowie na gościńcu ku K ra- 
kowu. P o  chodnikach stojące w arty  spychają przechodniów na ulicę, 
u licą idących tra tu ją  gęste pa tro le  kozackie. Przez parę  dni k to  wy
szedł z domu, został obity, a dziś jeszcze żaden ksiądz pokazać się nie 
może, gdyż na duchowieństwo najwięcej uderza rozpuszczone żołdactwo. 
W szystkich oficerów lokują w dom ach rynku, i d la  tego wyrzucają m ie
szkańców. Słowem Kielce przedstaw iają widok m iasta  szturm em  zdo
bytego.

I  cóż uspraw iedliw ia to gwałty ? M iasto i jego okolica zachowały 
się spokojnie; porwanie ludzi do w ojska odbyło się »w porządku*. 
W  Kielcach dowodzący pułkow nik Czengery m a do 3000 piechoty, parę 
sotni kozaków, nieco dragonów i bateryę arty leryi, a  mimo tego ze s tra 
chu popełnia nadużycia. Innej przyczyny takiego postępow ania znaleźć 
nie można.

W  czasie pogrzebu trzech wojskowych przywiezionych z Bodzen
tyna, przem awiał ten pułkow nik k ilkak ro tn ie  do włościan, sław iąc do
brodziejstw a udzielone im  przez cesarza, a  wyrzekając na szlachtę; prze
p raszał ich, iż ta rg  m usiał się odbyć za miastem, ale »temu winna szla
chta, k tó ra  się buntuje«, zachęcał do w ierności i łapania  buntowników 
itp . O wypadkach w Szydłowcu i Bodzentynie kłam liwie donosząc ra 
porty  rosyjskie, przem ilczały zupełnie o rab u n k u , k tóry  przez trzy go
dziny trw ał w Szydłowcu i o rabow aniu i spaleniu części Bodzentyna 
przez wojsko wysłane z K ielc na drugi dzień po walce w tern m iaste
czku. P rzez k ilk a  dni żołnierze sprzedaw ali w Kielcach rzeczy z rabunku  
szydłowieckiego pochodzące a nawet listy zastawne.

W  Jędrzejowie po cofnięciu się ztam tąd wojska s ta ł oddział zbroj
nych do 150 ludzi liczący, a  złożony powiększej części z proskrybowa- 
nych. Oddział ten pociągnął następnie z Jędrzejow a w k ierunku p o łu 
dniowym.

Niesłychany w dziejach św iata pobór niby do w ojska, grom adna 
proskrypcya części ludności wywołały ten  rozpaczny opór uciskowi ro 
syjskiem u, a opór te n  przybrał następnie szersze rozm iary i charak ter 
powstania. Cz.

Francja.
P a r y ż ,  4. Lutego. — Piszą do N a t i o n a l  Z e i t u n g  z P aryża: 

od dwóch dni em igracya polska ożywiona jest w ielką nadzieją i niewątpi, 
że powstanie długo potrw a, w czasie tym  liczy na różne szanse i przy
p a d k i, k tóre  zajść mogą w polityce europejskiej. W iadomość o pow sta
n iu  w Polsce spadla im  jak  z nieba. Z początku sądzili, że to tylko 
chwilowy wybuch z powodu proskrypcyi młodzieży polskiej przez rząd  
rosyjski dokonywanej. Z tego też się okazuje, że em igracya nie wy
w iera wpływu na ruch narodowy w swojej ojczyźnie. Co się tyczy F ra n 
cuzów, okazują wiele sym patyi d la  Polsk i, ale nie są to już uniesienia 
okazywane wojownikom polskim  w roku 1831.

—  Ponieważ w senacie przemawiano za nadaniem  cesarzowi N apo
leonowi III. ty tu łu  »Pere du p eup le« , przeto tenże ma zam iar utworzyć 
znaczną liczbę senatorów sukcesyjnych.

(A'or. Cz.) — W  chwili obecnej nie żądajcie od korespondenta zagra
nicznego innych wieści krom ty c h , k tóre  się do położenia kraju  odnoszą. 
W szystko co w prost lub ubocznie w związku nie jest z przedm iotem  głó
wnego zajęcia, uwagi naw et nie wzbudza. Szukam y po dziennikach 
i miejscach informacyi tylko z Polski wiadomości. Ruch tu  w polskiej 
kolonii panuje nadzwyczajny, ruch ciekawości gorączkowej. Biegają 
jedni do d ru g ich , by zasięgnąć języka, by się dowiedzieć prawdy. Nie
stety, do tąd  więcej domyślać się niż wiedzy nabyć byliśmy w stanie.

A m basada rosyjska je s t bardzo czynną. B aron Budberg zakłopo- 
, tany trudnem  zadaniem  przedstaw ienia rzeczy w odmiennem od rzeczy

wistości świetle. Interesem  jest najwyższym R osyi, że nie pobór p ro 
skrypcyjny, a raczej r a z z i a  p r o s k r y p c y j n a  da ła  powód do wybuchu. 
Chcą organa rosyjskie nadać ruchowi w Polsce znaczenie przygotowanej 
a  nieudolnej rew olucyi, gdy tymczasem już wiemy, że je s t tylko rozpa
czliwą protestacyą przeciw rosyjskiem u uciskowi.

Depesze telegraficzne po większej części z czystko rosyjskiego źró
d ła  pochodzą. Am basada je do dzienników podaje. Inne depesze nie
zrozum iałe i lakoniczne.

N o r d  wychodzący teraz  w P aryżu  rozm yślnie a rty k u ł D z i e n n i k a  
P o w s z e c h n e g o  o poborze, k tóry  jest dowodem rzeczywistym krw a
wych scen, podał. M o n i t o r  francuski dziś dopiero wspom niał o wy
padkach  w P o lsce , ale w sposób dowodzący jak  dalece rząd  m ało wiary 
daje telegraficznym depeszom. Dziennik rządowy na  czele bul ety nu 
ogranicza się na  krótkiej wzm iance, że wieści z B erlina pochodzące, 
dziennik petersburgski potwierdza. Ż adna z depesz dotąd ogłoszonych 
nie m iała zaszczytu reprodukcyi w M o n i t o r z e .  P a t r i e  um ieściła 
wczoraj tłum aczenie tekstu  a rtyku łu  D z i e n n i k a  P o w s z e c h n e g o  
dodając stosowne uwagi.

Austrya.
W i e d e ń ,  30. Stycznia. — P rzyby ła  tu  znowu znaczna liczba m a

gnatów węgierskich. Jedni z n ich , ja k  hr. E dm und i F ranciszek Zichy, 
h r/B athyany  itd. s ta ra ją  się ciągle o peręczenie przez rząd procentów  od 
drogi żelaznej, na k tó rą  m ają  koncesyę i k tó ra  ma iść od W. W arażdynu 
przez Kołoswar do Bukaresztu. Z początku z powodów zasadniczych kon- 
stytucyjno-politycznych, hr. W ickenburg m inister handlu  i robót publicz
nych, opierał się tej prośbie. W  późniejszych naradach  z innem i m ini
s tram i zgodzono się, że skarb  może i powinien cele ogólne wspierać tam , 
gdzie one do podniesienia istotnego dobrego bytu; choćby jednej prowin- 
cyi zm ierzają. Idzie teraz o to ,  czy lin ia powyższa odpowiada tym  wa
runkom . Szłaby ona przez góry i kosztow ałaby wiele, a głównie m agna
tom  w ęgierskim , k tórych  dobra tam  leżą , przyszłaby w pomoc. D ruga 
lin ia , k tó rą  się zajm uje baron T h ierry , dawniejszy m inister policyi, by
łaby łatw iejszą do budowy i korzystniejszą dla całego Siedm iogrodu, gdyż 
szłaby przez żelazną dolinę między Aradem , K arlsburgiem  i Żelazną B ra 
m ą , skądby poszła także do B ukaresztu. Tu są  kap ita ły  przynajm niej 
w części; tam  dopiero w nadziei. Zdaje się przeto, że ta  osta tn ia  lin ia 
wtedy by tylko otrzym ała pierwszeństwo, gdyby przyniosła z sobą rządo
wi pomoc polityczną w załatw ieniu kwestyi węgierskiej. B aron Maurycy 
H aber założyciel kolei nadcisausk ie j, przybył tu  z powodu tych nowych 
projektów.

Przedsięwzięcie węgierskie, bank ziemski w Peszcie, wznosi się tak* 
że bardzo powoli d la  b raku  kapitałów . W idać z tego , że nie dosyć jest 
chcieć posiadać zak łady  kredytow e po prowincyach, trzeba  mieć do tego 
potrzebne zasoby, a  te ty lko tara się znajdu ją , gdzie handel i przem ysł 
już kwitną.

W  prowincyach naddunajskich sytuacya zbliża się do przesilenia. 
A bdykacya księcia K uzy coraz zdaje się być pewniejszą. F rancya 
oświadczyła T urcy i, że książę Napoleon je s t zupełnie obcy tej agitacyi 
i że nie przyjm ie władzy, gdyby mu ją  dawano. Ale książę Leuchten- 
berski m a silne stronnictw o w K sięstw ach i może nawet głos dw oru fran 
cuskiego za sobą. P o rta  rob i wielkie wysilenia d la  powiększenia wojska. 
Mówią tu  w poselstwie tureckiem , ż e F u a d  pasza zostanie wkrótce W. we
zyrom. S u łtan  powstaje energicznie na  zdzierstw a i rozrzutność w ad- 
m inistracyi. Anglia przyrzeka znowu pożyczkę. U kłady o założenie 
banku w Garogrodzie trw ają.

Na wczorajszym balu dworskim  sam e obejście k o ła  dyplomatycznego 
trw ało przeszło godzinę. Cesarstwo mówili ze wszystkiemi m inistram i.

L isty  z W arszawy przychodzą tu  regularnie. Telegram y szły wczo
ra j jeszcze na Bydgoszcz. Cz.

Galicya.
K r a k ó w ,  4 Lutego. — Dziś ogłoszono po rogach ulic następujące 

obwieszczenie:
W ładza widzi się zniewoloną zwrócić uwagę mieszkańców, iż wszel

kie czynności zm ierzające do zdrady głównej lub zam ieszania publicznej 
spokojuości, chociażby takow e przedsięwziętemi zostały’przeciw innem u 
obcemu państw u , z k tórem  szczególnemi umowami w cesarstw ie au- 
stryackiem  praw nie obwieszczonemi wzajemność jest zaw arow ana; s ta 
nowią zbrodnię zam ieszania spokojuości publicznej i według brzm ienia 
§. 66 ustaw y karnej u legają  karze więzienia od roku  do la t p ięciu , przy 
obciążających zaś okolicznościach karze ciężkiego więzienia od pięciu do 
la t dziesięciu.

Ostrzega się przeto mieszkańców m iasta K rakow a, ażehy wstrzymali 
się od wszelkiego udziału  w pow staniu wybuchłem w K rólestw ie P o l- 
skiem. Spodziewać się należy po zdrowym rozsądku ludności, iż żadne 
tego rodzaju wykroczenia nie zakłócą porządku i spokojuości, i władze 
zostaną zmuszone do użycia surowości praw a naprzeciw przekraczającym .

Kraków, dn ia  3 Lutego 1863. Z c. k. dyrekcyi policyi.
—  W czoraj we Lwowie wydano obwieszczenie jak  następuje:
Od k ilku  dni werbują się w tutejszej stolicy ludzie w celu przekro

czenia granicy K rólestw a Polskiego i połączenia się z tam tejszym i po
w stańcam i. W  tym celu znaczna ilość nawet uzbrojonej młodzieży opu
śc iła  już nasze miasto.

C. k. dyrekcya policyi widzi się przeto spowodowaną przestrzedz, 
że nie ty lko wmrbunek w wspomnionym c e lu , ale i przekroczenie granicy, 
chociażby ty lko zam ierzone, pociągnie za sobą postępowanie wedle § 
66 ustawy karnej.

Lwów, dnia 2. Lutego 1863. Z c. k. dyrekcyi policyi.
Czechy.

P r a g a  c z e s k a ,  27 Stycznia. — »Los Polaków do tykał nas bole
śnie i w tej dobie n aw et, gdy panow ała u nas myśl panslaw izm u rosyj
skiego, gdy marzono, że »biały Tatus« odziedziczywszy ca łą  Słow iań
szczyznę; wtedy już dawały się słyszeć głosy oburzenia przeciw mniema
nem u Mesyaszowi z Petersburga.*  To są słow a wyjęte z N a r o d n i c h  
L i s t ó w  z 25 b. m. z a rty k u łu  pod n. »Polsko a Rusko.* Słowa te w tak  
oględnym wydrukowane organie: »gdy p a n o w a ł a  m yśl panslawizm u,* 
dają nam  pewność, że myśl ta  już n ie panuje w Czechach. Tem milej 
nam  to wyznanie przychodzi zapisać, żeśmy żałow ali zawsze sił m arno
wanych na wystaw ianie nie zrealizowanych program ów politycznych, 
wierząc bowiem w przyszłość słow iańskich narodów, oczekiwać jej na-
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leży na podstawie własnej siły m oralnej, na samodzielnie rozwiniętem 
uczuciu godności narodowej, nie ogólnie słowiańskiej, lecz szczegółowo 
polskiej, czeskiej, serbskiej i itd. Polska występując tak jak i Czesi 
przeciw germanizmowi, dla uniknienia jednego złego, nie zaprzedała się 
i nie zaprzeda nigdy drugiem u, choćby jak najwięcej po europejsku ula- 
kierowanemu, — w tem też siła jej m oralna, stawiająca jej kwestyę 
od la t pięć dziesięciu na porządku dziennym politycznej widowni. Nowe 
potoki krwi przelane w Kongresówce, choćby jeszcze nie wykupiły z nie
woli, siły Polski nie złamią, programu nie zwichną, — Polska braciom 
pod tureckim despotyzmem jęczącym powtórzyć dziś jeszcze gotowa sło
wa Bema, »Nad despotyzm moskiewski przenoszę turecki, chociaż je
dnym jak drugim się brzydzę!« Pragniemy więc szczerze, by Słowianie 
południowi byli swobodni, ale mocą własną a nie skrwawionym w krwi 
polskiej bagnetem, by pamiętali Timeo Danaos et dona ferentes.

Słowa N a r o d n i c h  L i s t ó w  zapisujemy skwapliwie, może jeszcze 
wyrachowane nowe umizgi moskiewskie, zdołają je kiedy ułudzie, wska
żemy wtedy na czcionki ich własne z d. 25 b. m.

Sprawozdawca sejmowy, literą P. się znaczący, zleka tylko dotknął 
dyplomatycznej oględności dzienników czeskich w sprawie naszej, przy 
tem oddał słuszną pochwałę dziennikowi P o l i t y k  p. Skrejszowskiego. 
Korespondent P. pisząc sprawozdania z sejm u, nie może czy też nie chce 
bliżej dotykać polityki zewnętrznej w Czechach: czego on nie dotknie, 
redakeya mnie dozwoli dopełnić. W każdym razie artykuł N a r o d n i c h  
L i s t ó w :  »Rosya i Polska« napisany poważnie (choć trochę sentymen
talnie, gdy rozróżniać się stara  władzę od narodu), uważamy za pier
wszy samodzielniejszy krok na drodze sumiennego traktowania sprawy 
naszej, k tóra tutaj dotąd nie jest dobrze znaną wiele też krzywych po
glądów na nią, więcej z niewiadomości niżeli z innych przyczyn pocho
dzi. Z zarzutu niewiadomości tej wyjąć nam jednak należy głównie P o 
zo r  S ztu lca, zwykle bardzo dobrze informowany, bo też sam redaktor 
i dużo po kraju naszym i w bliższe z Polakam i wchodził zw iązki, zna 
język i literaturę polską. Cz.

W locli y.
Garibaldi już może następować chorą nogą na podeszwę i chodzi 

jedynie z przezorności wspierając się na kiju. YV dniu 21. Stycznia wró
cił od niego do domu sławny lekarz Basile, który z nim był udał się na 
Kaprerę. »Za dni 14 będzie mógł Garibaldi sieść na konia«, temi słowy 
kończy lekarz Basile swój buletyn lekarski. To sprawozdanie sprawiło 
w tej chwili we Włoszech wielkie wrażenie.

R z y m ,  31, Stycznia. — Kolońska gazeta pisze: ruchy rewolucyjne 
w Królestwie Polskiem zwracają na siebie tu  największą uwagę. P ius 
IX. nie da się uwieść do podobnego błędu, jak Grzegorz XVI w roku 1830 
i niewyda żadnego aktu potępiającego Polaków. Hr. Potem kin napisał 
wówczas do kardynała, że cesarz Mikołaj ma takie samo sumienie jak  
ojciec św. i me zapomni o swej odpowiedzialneści, za wszystko co się 
dzieje w jego imieniu. Teraz poseł rosyjski lubo wie o usposobieniu 
P iusa IX teraźniejszego papieża co do Polaków , jednakowoż poufnie 
oświadczył kardynałowi Antonellemu, że byłoby milą rzeczą dla Rosyi 
i cesarza A leksandra, aby papież wydał dla niego i llosyi przychylno 
instrukeye do biskupów polskich, a za to wywdzięczyłby się przy przy
szłej restauracyi legitymizmu we Włoszech. W ątpią atoli bardzo, aby 
papież przychylił się do prośby posła rosyjskiego i wydał napomnienie 
(monitorium) do duchownych polskich, aby słuchali i byli posłuszni we 
wszystkiem prawom i ukazom cesarza rosyjskiego.

Boxmaite wiadomości.
— W ielokrotne spostrzeżenia rodziców u dzieci, jakoteż doświad

czenia chemiczne dowodzą, że cukier rafinowany biały, czy to ze trzciny, 
czy to z buraków i t. d., wielce jest szkodliwy na zęby. Zgubny wpływ 
ten wywiera już to przez zetknięcie się z emalią zębów, już też przez two
rzenie gazu wynikającego z zatrzymania się cukru w żołądku. Chemi
czne doświadczenia okazały, że ząb moczony w rozcieku nasyconym cu

krem , tak  dalece zmienia s ię , że co do swych chemicznych własności, 
staje się zupełnie galaretowym, emalja jego nieprzejrzystą, gąbczastą 
i łatwo się łamiącą. W  ten sposób stają się zęby kruchemi, i sprawiają 
bó le, lub wcześnie wypadają. Przestrzegamy więc młode panie i we
sołą dziatwę: »strzeżcie się cukierków, jeśli dbacie o ząbki..

W iadomości literackie.
K r a k  ów. — Z drukarni Wywiałkowskiego, w pięknym wydaniu 

wyszły: »Dwa poemata«, przez Belcikowskiago; jeden pod tytułem: 
S o f i j ó w k a  drugi: S e r a f i n a .  Możemy przyznać p. Bełcikowskiemu, 
że występując przed publicznością po raz pierwszy, niespuści w uwagi 
owej przyzwoitej formy, jaka dowodzi, że sobie nielekceważył czytelni
ków. Nieobrażają tu  ani rubaszne wyrażenia, ani trywialne pomysły, 
a wierszu znać staranność będącą odbiciem wytrawniejszej myśli, głęb
szego, a tem samem prawdziwszego uczucia. Jednak ton w Sofijówce 
zarywa na ironię, na gorzką ironię Beniowskiego, lecz daje się uspra
wiedliwić naturą tego miejsca i kolei przez jakie przeszło. Cudowny 
ten ogród założony niegdyś przez smutnej pamięci m agnata, zabrał car, 
karząc jego syna, że się odrodził, że poświęceniem się dla sprawy na
rodu okupił grzech ojcowski. — Szkoda, że w pieśni swej autor niepo- 
dniósł tej strony pokazującej jak  u nas dzieci występnych rodziców wra
cają na drogę obowiązku, jak  dusza narodowa mimo n najgorszych 
przykładów prawie zawsze w potomkach się odradza. Ta pocieszająca 
myśl zawsze w potomkach się odradza. Ta pocieszająca myśl byłaby za
pewne oszczędziła mu przęsady i nieprawdy historycznej, gdy mówiąc 
o, założycielu Sofijówki, powiada:

 Lecz próżno wyliczam twoje męki pono!
Tyś żył obcy wspomnieniom wśród zbytku szczęśliwy 
Niemiałeś wyobraźni szkodliwej artysty,
Żyłeś jak kamień, skrętnie wygładzony - czysty!

Otóż właśnie co do tego punktu myli się autor. F an  Szczęsny ani 
żył obcy wspomnieniom, ani żył wśród zbytków szczęśliwy; albowiem 
pasmo dni jego od sejmu grodzieńskiego, gdy się ujrzał srodze oszuka
nym przez Katarzynę, było tylko ciągiem zgryzot wewnęrznych, i ciężkich 
upokorzeń. Portret p. Szczęsnego chybiony w tym punkcie; ci co go 
pamiętali z owych czasów twierdzą że nie było nieszczęśliwszego czło
wieka jak  on; nietylko publiczne, ale i domowe nędze wplotły się w re 
sztki dni tego zbankrutowanego patryoty i zrobiły zeń mizantropa i me- 
lancholika.

Przybyli do Poznania  dnia 7. Lutego,
B A Z A R  : Skarżyńsk i  z Bender,  hr. Skarbek z Polski , lir. Potu l ick i  z W. Jez ior ,  h r .  Kwile-  

cki z Kobylnik, Rożnowski z S a rb inow a ,  Kawęczyński  z S tarogrodu ,  Kalks te in  z Plu  
skowęs , Bronikowski z W i lk o w a ,  Bronikowski z Kośc ieszyua ,  K rzyżańsk i  z  Sapowic. 

P O D  CZARNYM  O R Ł E M : Zielonacki z C hw al ibogow a , N e h r in g  z S o k o ln ik ,  Jock isch  
z Czerleina , Melzer z Wronek.

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E J S K I :  H er te l  z Greif9waldu, D ietr ich  z Choszcza* hr. Seblip- 
penbach  i Pe trenz  z B er l ina ,  Ort lepp z J lm e n a u ,  Kory towski z Grochowisk ,  T a p p e r t  
z Mannheimu, Friedl iinder z Suhl.

MYL1USA H O T E L  D R E Z D E Ń S K I : v. S a nde r  z Charcie,  Bauer z Głogowa,  F u n k  z Roki- 
tnicy,  Thiele  z M agde burga ,  Messer z I l a y d a u , Wolff z N e h e in ,  H eusser ,  Rubach 
i Lomnitz  z Ber lina.

H O T E L  D U  N O R D : Koszucki z J a n k o w a ,  U n ru g  z S zo łów ,  R utkowski  z Piotrkowic 
Olocieński z Gornowic, v. Botts te in  z W aldenburga ,  Giering z Drezna.

O E H M IG A  H O T E L  F R A N C U S K I :  lir. v.  Spee z P a r d y b ic z a , O p i tz  z Ł o w e n c in a , K lug 
z M row ina ,  La ake  i Koppe  z S e e h a u s e n , M arlo th  z Drezna,  P a nnenberg  z Kohlfur tu ,  
Wil lneck  z Plauen.

I I O T E L  P A R Y S K I :  K em pińsk i  z Wrocławia.
H O T E L  B E R L I Ń S K I : Guichard  z Gulczewka,  Driiger z W rocławia,  Otocki z Pio trkowic ,  

Reissner  z W roc ław ia ,  M t te l s ta d t  z Karls l iof ,  Seibold  z R o g o źn a ,  Morze z Ziemnie, 
W ei tyenm i i l le r  z Torunia .

K E I L E R A  H O T E L  A N G I E L S K I :  R aphael  z L w ó w k a ,  A sch  z T a rg o w e jg ó rk i , Milde 
z Łubowa.

PO D  Z Ł O T Y M  O R Ł E M : Trenb ińsk i  z K i jew a ,  Szym ańsk i  i Bronieki z Pleszewa,  Mucha 
z S tarczanowa,  K a phan  z Środy,  Schreser z Ost rowa.

P O D  T R Z E M A  L I L IA M I:  G unz  z Preissni tz .
W  M IE S Z K A N IU  P R Y W A T N E M  : Schultes  z L au rah i i te ,  Pó łw ie jska  uiica 15 a.

Uwiadomienie.
W mieście obwodowym Tarnowie od

będzie się na dniu 16. Marca 1863. i na
stępnych

Jarmark na konie
celujący, doborem i liczbą koni rasy najpopra- 
wniejszej. Konie na jarm ark ten przyprowa
dzone, wolne będą od opłaty targowego. 

Tarnów, dnia 31. Stycznia 1863.

|  Zakład fotograficzny §
(2| Nepomucena Seyfrieda g j
jSi narożnik ulicy Podgórnej i W ilhelmo- g j  

wskiej (hotel francuski) jest otwarty 
jgj dla Szanownej Publiczności. jfgj

Accouchement secret w n. koncess. Instytucie. 
Adres jfM. JfM. 49. franko Berlin.

Stowarzyszenie kupieckie w  Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 6. Lutego 1863. 

Z y t o  (węcpel po 25 szefii) cicho. W ypo

wiedziano 50 węcpli. Na Luty 40 '/2 list. %  
pien., na Luty Marzec 40 '/2 list. %  p ien ., na 
Marzec Kwiecień 40 % list. % p ien ., na wiosnę 
4 0 '/2 list. '/2 pien., na Kwiecień Maj 40%  list. 
V3 pien., na Maj Czerwiec 41 list. 40% pien.

Okowita (beczka 8000 kw art Trallesa) 
trzyma się w cenie. Wypowiedziano 9000 
kwart. Na Luty 13 % p ł., na Marzec 13% p ł., 
na Kwiecień l3% list. '% , pien., na Maj 14 
list. i pien., na Czerwiec 14'% list. % pien., na 
Lipiec 14 % list. % 2 pien.

W iadom ości h an d low e.
B e r l i n ,  6. Lutego.

Pszenica 60—73 tal.
Żyto na Luty Marzec 45 % ta l., na wiosnę 

45% —%  tal., na Maj Czerwiec 45% — % ta l., 
na Czerwiec Lipiec 45%  tal.

Jęczmień wielki i mały 31—39 tal.
Groch do gotowania 47—53 tal.
Groch na pastwę 44—46 tal.
Olej rzepiowy na Luty 15% — ,2/21 tal., na 

Luty Marzec 15 n/24 ta l., na Kwiecień Maj 15% 
tal., na Maj Czerwiec 15% tal.

Olej lniany 15 % tal.
Okowita na Luty i Luty Marzec 14 %— %2 

tal., na Kwiecień Maj 14%— %  tal., na Maj 
Czerwiec 14% ta l., na Czerwiec Lipiec 15%

ta l. , na Lipiec Sierpień 15% ta l . , na Sierpień
W rzesień 15% —y la tal.

Kurs giełdy Berlińskiej.

D nia 4. L utego  1SG3. S to 
pa

p e t .

N a pr. kurant
p a p le -  g o to  wi
rami. | Z W Ą .

P ożyczk a  rządow a dobrow olna. . . . 4% — 101%
„  z roku 1859 ......................... 4% — 107
„ z roku 1S5G......................... 4% — 10»l/„
„  z roku 1853 ......................... 4 ___ 92%

O bligi d ługu  sk a r b o w e g o ..................... 3% — 89%
dito M archii E lektoralnej i N owej . 3 'A — 90%
dito m iasta B erlin a ................................ 4% 102%
dito „ ................................ 3% 90%

L isty zastaw ne M archii E lekt, i Nowej 3% --- 92%
dito dito 4 __ 102
dito P russ W schodnich . . 3% --- 8 9 1 /~>V / 3
dito P o m o rsk ie ..................... 3 'A --- 91%
dito dito ..................... 4 'A --- 100%
dito W . X . P oznańskiego . 4 104 —
dito W . X . Poznańskiego . 3'A — 98%*
dito W . X . P ozn . (now e). . 4 — 97%
dito S z l ą s k i e ......................... 3% — 95%
dito P russ Z achodnich . . . 3% __ 87 “A

B ilety rentow e P o z n a ń s k ie .................. 4 98% —
O bligacye m iejskie 11. Em . P ozn . . . 4 —
O bligacje prowineyalne P oznańskie . 5 — —
Papiery banku prow. P oznańskiego . — 9S% —
L ouisdory ..................................................... — — 110
A kcye kolei Żelazn. Starogr, P o z n .. . 4 — 108%,


